
Jtf. 101. w  Piątek dnia 1. Maja 1846.

f i

Drukiem  i nakładem  Drukarni Nadwornej 11 • U eekeru  i S u S /k i.  — K e d u k lo r  o d p o w i e d z i a l n y : U r. J . R y m m k ie tc ic t .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Najjaśniejszy Pan zaleciw szy rozwiązanie (iimnazyum St. Maryi 

M agdaleny, w edług jego teraźniejszego składu, r o z k aza<fzarazem rarz^ , 
aby lakow e co spieszniej na sposób celow i od p ow ied n i, utządzonem b y |0

Lubo w ięc otwarcie tego Gimnazyum na dzień 4. ni. p. obw ieszcze­
niem Król. Prowiucyalnego Kollegium Szkolnego z doia (i ui. b. postano- 
w ion ę, w tym że dniu nastąpić nie m oże , jednakże nowe urządzenie jeg„t 
ile m ożności przyspieszonem , i o dniu otwarcia onego dalszem ob w ić, 
szczcuicni publiczność uwiadom iona będzie.

Poznań, dnia 28. Kwietnia 1846.
N a c z e l n y  P r e z e s  W i c i .  Ks .  P o z n a ń s k i e g o .  Beurtnann.

W I A D O M O Ś C I  M U j D H L
B e r l i n ,  d. 27 . Kwietnia. -  Piękny dzień wiosenny wywabił wczoraj 

tysiące mieszkańców naszych na spacery, na pola zielone, ogrody i łąki, 
a nawet do odległych svsi. Po południu zaczął deszcz kropić, później sta­
wał się rzęsistszym , aż nareszcie zamienił się w ulewę. Z tego powodu 
powstało tysiące kłopotów, gdyż nikt się nie przysposobił na gwałtowną' 
zmianę powietrza. W ielu pozostało we wsiach, inni zmuszeni zostali wra­
cać do domu wśród ulewy. Jeszcze wieczorem widzieliśmy tłumy rozbit­
ków spacerowych, powracające ulicami do domu, wystawione na niesfor­
ność żywiołów  srożących się L góry i dołu. — Dziś oziębiło się. powietrze 
przez deszcz i grad padający. — Dziś znaleziono w  wodzie młodzieńca, który 
w pierwsze święto wielkanocne wracając z towarzyszami podchmielonymi 
do domu, skoczył w szale uniesienia w rzekę Spree z zielonego mostu, pi s ­
nął cokolwiek, a dotknięty zapewne paraliżem, utonął.

K r ó l e w i e c ,  d. 2 2 . Kwietnia. -  W  resursie miejskiej balotowano 
w tych dniach nad przyjęciem na członka towarzystwa prezesa naczelnego 
Bottichcra; przyjęto go większością głosów, llesursa ta liczy już teraz prze­
szło 5 0 0  członków. Wczoraj przeczytano Doktorowi Jacoby wyrok zapadły 
przeciw niemu w  pierwszej instancyi z powodu napisania d w ó c h 'broszur, 
pierwszej pod tytułem $oui$l. ffiert grtebritb Siltyclm III." i „gjvcujjeit 
im 3«bvc 1 8 4 5 ."  Skazano go według §• 19 9 . tyt. 2 0 . za obrazę majestatu 
i zuchwałą naganę praw krajowych na 2 \  roku więzienia w fortecy. Ko­

kardy mu narodowej nie odjęto, gdyż występek jego nie pochodzi z niepa- 
tryotycznych uczuc. W szyscy są ciekawa na powody zawarte w  wyroku.

M o n a s t e r ,  d. 2 3 . Kwietnia. — (Diisseld. gaz.) WTezoraj z rana przy­
stąpił proboszcz w  Telgte cło ołtarza w tamecznym kościelne, dla odprawie­

n ia  mszy św. W ziąwszy kielich do ręku, poczuł dziwny i niezwyczajny 
smak wina przy komunikowaniu. Ku podziwieniu obecnych parafian przer­
wał dalszy ciąg ceremonii, doniósł o tym wypadku do urzędu. P o  uczy- 
nionem doświadczeniu okazało się,  że wino w ampułkach zatrute. Pospie­
szam z doniesieniem o tem , opartem na śledztwie urzędowem.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
R  o  s  s  y  a.

O r e n b u r g ,  d. 17.  Marca. — Podług wiarogodnych doniesień z Chiwy 
z d. 30. Stycznia otrzymanych tu wczoraj, Chan Chiwijski, Rahim-Kuli, 
umarł nagle na polowaniu dnia 16. Stycznia, a dnia 18 . następcą po nim 
ogłoszony został brat jego Bahadżan; przy tern żadne zamieszki uie nastą­
piły. Druga karawana z towarami rossyjskiemi w roku 1 8 4 6 ., która była 
w gotowości do wyjścia z Chiwy do Puchary, zatrzymaną została przez 
rząd nowy, aż do otrzymania wiadomości z Buchary o nieprzerwaniu sto­
sunków przyjaźni pomiędzy Bucharą a Chiwą; 30. Stycznia nadeszły po­
myślne o tem doniesienia, a karawana wyruszyła z Chiwy do Buchary dnia 
3. i 4. Lutego.

A  u  s  t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 2 5 . Kwietnia. — JCKMość najwyźszem postanowieniem  

z dnia 12. Kwietnia r. b. raczył starostę obwodu rzeszowskiego Tadeusza 
Lcderera przenieść najłaskawiej na opróżnione przy galićyjskiem gubernium 
miejsce radzcy, a tamtejszego gubcrnialnego i prezydyalnego sekretarza Au­
gusta Gerarda de Festenburg mianować najłaskawiej starostą obwodu rze­
szowskiego.

L w ó w .  d. 25 . Kwietnia. — W  przedwieczór urodzin Jego CKMości 
najmiłosciwszego naszego monarchy, zebrał się cały korpus oficerów tutej- 
szej irnlicyi m ie j s k ie j ,  pod przewodnictwem majora radzcy magistratualnego

O stosunku bezpośredniej filozofii do religii i cywilizacyi naszej.
( T y ś .  p e t . )

(C ią g  d a ls iy  j

Natychm iast rzucono się do naśladowania jego nie w dobrych przy­
m iotach, ale w guście fa łszyw ym , który bez porównania więcej rozwi­
nęli: bo naśladow cy zaw sze tą drogą postępują. Z lej skłonności rozla­
nej w narodzie poszło to , że Skarga został zarzucony, a w każdym za­
konie, w każdym parafialnym kościele , b y ły  Birkowskicgo kazania jako 
w zór jedyny, co św iadczy uczony badacz Ossoliński. Nareszcie w' ca- 
łćm tem postępowaniu niewidzimy najmniejszej dyplom atyki, tak właści­
wej zgromadzeniu. Jakto,  w początkach wydają dzieła najgrunlowuiej- 
sz c , najpopularniejsze, co dotychczas są najdoskonalszym  pomnikiem ję­
zyka i sposobu rozumowania naszego, a później sami nie wprowadzają 
z ,ego gustu, ale idą 7a powszechnym  popędem. Jakże można tego 
*•' Cle,t. co b yło  przeciwne całkiem ich pracom uczonym ? Przy rozświ- 
aniu nauk w czasach Konarskiego żaduego nicokazują powszechnego  

op oru , ale hurmem przep >odzą do now ych w yobrażeń. Jestże jakie­
kolw iek stronnictw o. More y sw oich zasad mimo najwyraźniejszej siły 
przeciwników  nie slaralo s,<? ronić? a  przypuściw szy nawet, źe laki 
mieli zamiar, jakimże sposo '" m ogliby na przekor powszechnej woli 
uskutecznić lak trudne przcds.ęw zięae? P „ wie(!st., mi, że wciągnęli króla 
do swojej m yśli, ale cóż u nas nto li krolowie? K iedy jeszcze w silniej- 
szych czasach rządu August ożenił się z Barbarą, jakiż lo silny i zu

! A W!ed^ ‘Ues & t i  Z \ l ? ó dpU  ws^ s,k id*- milczelibez najmniejszej proteslacyi.  , ^  w czasacti iiaruie-
ośw ieceńszych  tyłe okazał nieszczęśliw ej przezorności, kiedy szło  
o  utrzymanie przyw ilejów , tym dziwnej zręczności w pozyskaniu uo-

co w czasach uajuie-

j  i , L r VŁ S, Pym  V * " 1̂  w swojem ziemskiem w szech- >ładzlw ic , kiedy szlo o zachowanie oświaty i dobrego  gustu,  g d yby
w jego mass.e był gust prawdziwej cyw ilizacyi? W idzim y, źe w e Fran 
cyi i N iem czech metrzymaii się lej zasady ociemnienia: za cóźby ty lko  
u nas jednych mogli utw orzyć tak haniebne knowania? I czy  to n iew styd  
jakiemu towarzystwu przyznać się, że ktoś mimo jego w oli mógł odebrać 
ośw iatę, niema,ąc żadnej legalnej w ładzy do rządzenia lem ° to w arzy­
l i , ,  - j  pi aw dziw ie takie sp ołeczeństw o m ew ieleby miało do stracenia, 
m a iłb y  I*:871'20’ 7C w  *3'm czasie kiedy u nas b ył gust zepsuty, zgro- 

adzem e w innych krajach miało ludzi najoświeceriszycb, mogło więc 
u przysłać dla naproslowauia zpaczonych wyobrażeń. Trzeba wiedzieć, 
ze Jezuici są przedewszystkiem  kosm opolici i troszczą się jedynie o za ­
chowanie religijnych zasad, a nie o piśm iennictwo jakiego bądź kraju. 
W  tych czasach mieli oui do roboty d osyć: a wreszcie jak można żądać 
aby Wł o s i ,  N iem cy, Hiszpanie i Francuzi, bo z tych narodów byli  za ! 
graniczni Jezu ici, rozwijali naszą literaturę, która musi b yć w y  nikłością  
starań sam ego społeczeństwa?

K iedy więc napotykamy tyle trudności n iew ytłum aczonych przy  
złozeniu na kogo innego winy b yleby nie na nas sam ych: w ted y  wyra­
źnie nam stają na myśli inne przyczyny zniżenia się naszego piśmienni­
ctwa. A te są polem ika, obawa albo niebezpieczeństwo utraty wiary, 
elekeya, rozprzężenie rządu, i w rodzone nam, trzeba się przyznać, l e n i ­
s t w o .  — W iadom o wszystlum jak nagłe rozdw ojenie w rzeczach w iary  
musi sprawić zamieszanie. Z początku jeszcze dopókąd n ow atorow ic  
mieli nadzieję pociągnąć za sobą lud i drobną szlachtę, pisali w  rodzin­
nym języku i tem samem walka ta niebyła szkodliwa piśm iennictwu: ale 
przekonawszy się> zc ł ut* ma nieprzeparty wstręt do now ych pojęć, jako
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K ieryczyńskiego, u swego pułkow nika c. k. radzcy i burm istrza Emila de daleko łatw iej p r z e c h r ,™  ■ i, .
Festenburg ; a gdy pom ieniony m ajor, a po nim kapitan strzelców miejskich a przvtera mniejsze ł  . 7 .  w arsztatach- a«'żeli na wodzie

t   . . . ł  ... , r  “  “ P ^ y ie ra  m niejsze są koszta i lepiej się przechowują.

z  ^  „a „bu ^  I I  • w ; :

— ■ — Pi—
pułkow nik szczerzo podzipkował z ,  .»  „iespo. H7 ' - ' , S ! 3 ' V ł « l i .  i 4 n i. „ a le ż , . , . , ,

dziane w yszczególn ienie, zapewniając oraz tak ow ych , iż zaw sze niczachwia- ze skarbu bedacvcl \ \ n ,e . pobleraJ?cych  żadnego wsparcia
nój w ierności obyw ateli lw ow skich  ufał, i m ocno'jest przekonanym, źe go- mi 7 n o ° t  7 7 7 8  " » •
dło takow ych: »Leopolis semper fidelis. - n ig d y '  naruszonem nie b ę d L , X  L i c z o Z l n  tv’c h i i . T " ™ ’ i 7 ‘° ch0W 1 1 7 9  Niem* 
i e  pom yślny skutek sw oich u siłow ań , jedynie skutecznemu współdziałaniu z tv ’ch < 7 ,  , g  l7  7 J  7  . 1 2 ‘2 ° 3 w ychodźców ,
oficerów i ich w spółobyw ateli zaw dzięcza, poczytując sobie nakoniec “ 7 '  7 -  T  J t °  z F r a n c y ' 2 P °" o d o w , które nie m a j , id n e j  sty-

najw iększy zaszczyt, tak zacnym i Najjaśniejszemu dom ow i cesarskiemu dziewa sie jednak? że p X ^ m u r a X n  °  1(’,'0,r° §aC->'ą °" 'CS° praw a, spo- 
w iernie u ległym  obyw atelom  przew odniczyć. i . P ZJ zamiarach przychylnych rządu zawarte w  niem

y  j . , . , . ? ) yt .sul ’o wc  przepisy w  ręku administracyi pozostaną bronią bezpozvteczna
, . “  S r a n i c 7  c z e s k i e j ,  d. 17. Kwietnia. — G łoszą powszechnie, Kom issya otrzymała od ministra spraw  zagranicznych dalsze objaśnienia
ze A ustrya znagloną zostanie w sk u te k  powstania rralicvick;.™ An Kząd nie spodziew a s ie . abv liczba wvp.hn«l™A.., l i -  . . . . .  • ,
gnienia now ej 
ranę ciekącą 
ganoby od roku

florenow. Tym czasem  papiery austryackie dobrze sto ją , a naw et 4 proC. jewskiego rozporządzenia.  ̂ W  końcu nareszcie oświadcza k o m issy a w  sWo-
sto ją nad pari. Cztery paten ta wydane od 1. C z e r w i  l g ^ G  co do przy­
chodów A ustryi , stanow ią podstaw ę reform finansów austryackich i są ko­
tw icą przed bankructwem państw a, które do drzw i ju z  kołatało. Pa ten ta te 
w ydane zostały w zamiarze wycofania papierow ych pieniędzy z obiegu w pro­
w adzenia w  kurs brzęczącej m onety , założenia banku narodowego i u tw o­
rzenie funduszu niepodległego am ortyzacyjnego. Bank wiedeński je s t bez- 
w ą tp iem a, jednym  z najw iększych insty tów  skarbowych. Za jego pomocą 
w ycofano z obiegu papierow e p ien iądze, k tóre w czasie w ojny narobiono 
w  ilości 6 5 0  milionów i które stały  bardzo nisko tak , i i  w skarbowości 
austryackiej wielkie uczyniły  zamieszanie i wielu przyw iodły  do ubóstw a, 
natom iast zaprowadził inne stalsze stosunki pieniężne. Banknoty 5 do 1 0 0 0  
złt. ren. stanow ią ogólny obieg pieniężny. Podczas założenia tego banku, 
w ydał rząd kilka rozporządzeń. Przez jedno z nich zobowiązał się nigdy
nie w y d a w a ć  pap ie ro w y ch  p ien ięd zy ,  lecz inuych  chw ytać  środków .
Drugiera rozporządzeniem nadał bankowi w yłączny  przvw ilej do w ydaw a­
nia w  obieg bankocetlów lub przyjm ow ania depozytów  { 'przeznaczył mu na 
zabezpieczenie forszusów', traktatem  paryskim  należące się wynadgrodzenia,
jakotez inne k ap ita ły , któremi korona dysponow ać m ogła, jakoteż kopalniJ 23 cesarstwa ' k>lka ran poniósł. Zona jego b y k  córką malarza David,
cesarskie. Trzecićm rozporządzeniem postanow ił rząd przyjm ow ać banko- Journal 1’Algerie donosi: nie mamy żadnej pewnej wiadomości wzglę-
cetle p rzy  w ypłatach do sk a rb u , z tego pow odu trzym ać się będą po ce- de,ri P°^.vtu A M  el Kadera. Gdy generał Ju ssu f ściga go w kierunku Dszc- 
nach nominalnych. Tym  sposobem wiedeński bank utrzym uje tak dalece bel cl A zreg, zdaje się generałowi Lamoriciere, źe emir wrócił na linią 
sw ą repu tacyą , że akcye jego do premii 8 0  do 1 0 0  proC.' podniosły się. Schottów , zaręczano mu źe Abd el Kader pod Sidi Kalifa przeszedł przez

F  r  a  n  c  y  a . 0 tt- Marszałek Bugeaud miał odebrać wiadom ość, źe emirowi zabrano

P a r y ż ,  d. 2 3 . Kwietnia. -  M inister m arynarki w ydał rozkazy aźcbv chodni °̂SÓW ̂ Beni 1 2C tam 'vkrf>tcc sain P™ybędzie. W  za-
w  każdym porcie francuzkim większym rozpoczęto budowę jak  najspieszniej „a p 0 } n o c 7 m 7 d tv T a b v k m ' ? 0“ 8ta.,ltjrnjr pa" UJ,e P° k°J ’ ‘7 °  s<Srach 
jednego okrętu liniowego. W edług  naszego zdania, mówi Journal des Dc- którzy s z i Z Ł  %  Je 7  P°,Str,2CSac p .ew“  - ^ « r Zcnie, nie-
bats, tyle znaczy to rozporządzenie, jakoby rozpoczęto budow ę pięciu nie Fr4c^7z^ Z 7  ^  J* ^
okrętow  Im,owych , jak  z okoheznose, budżetu m arynarki przewidzieliśm y, W iadomości z okolic kopalni węgla sprzeczne do nas dochodzą. T yle

j  .  w w o w . a u t f c a  i v u i i i i a a  y  a  W  S W O -

jem spraw ozdaniu , iz nie dopełniłaby obowiązku włożonego na nią w obce 
objawiającej sie publicznej opinii, gdyby nie zapytała przy tej sposobności 
ministra spraw  zew nętrznych względem obsadzenia obwodu i miasta wolne­
go Krakowa przez wojska austryackie, rossyjskie i pruskie. M inister od­
pow iedział, ze otrzym ał zapew nienia, iż to obsadzenie jest tylko chwilowo 
i w ojskow e, środkiem ostrożności w yw ołanym  przez w ypadki, które usta­
ną , skoro nie będzie potrzeby obawiać się groźnych wypadków. Lubo ko- 
missya przyjęła to oświadczenie z zadowoleniem , jednak na tein poprzestać 
me może , przypom ina, aby ściśle w ypełnione zostały zobowiązania zawa- 
row ane traktatem  1 8 1 5 . ro k u , a mianowicie tak ze względu na zmienioną 
po dwakroc konstytucyą K rakow a, jako też na zaw arow ane Polakom in- 
sty tucye , tudzież i na reform y przyrzeczone w legacyach papieskich, tera 
więcej ze Francya ma zamiar otw orzyć swe gościnne progi uciekającym
l tZh wn-Zyi" ^  ^ 0lak01"'. ? l'cszti* znaną je st polityka  F ran cy i, abv 
z tych w niosko w komissyi miano brać pochop do nowych pow stań

Generał porucznik baron M eunicr, stary  żołnierz z czasów rzeczypos- 
politej, um arł w P aryżu  w 72  roku życia sw ego, był we wielu bitwach
7 U CACnPcłlll n ! l.lll................ • » 1 r-» . . . V

zy k  łacińsk i zrob iła  u !^EK?To’ * T T
się  jeszcze  n ieb yli otrzęśli z tego  p rzesąd u , k ied y  J a n  K o ch a n o w sk i n rzvsten  o l r  T  IZet2a?U' ■ y "‘C2ase,n szlachta chcąc m ieć
i w ielu  innych  p isa ło  p o e z y e  łacińskie. Z drugiej struny nasze d u ch o- a k o S v k n  d ^  S'ę !® C l ”’ "l0 w 'e« iu  i pisaniu łacińskim ,
w ie n s tw o , co  zaw sze  najw ięcej o p ie k o w a ło  się  o św iecen iem  krajow cu. i I  [ i  O jczy sta  m ow a ustępow ała  z w y ższy ch  tow a-
n iem ialo  czasu myśMć o  n iem , bo  sz ło  o  sam^ w iarę W śró d  fói n o lo ’ â , $  lia ^ w yp om n ien ie  się w y sy ła ła  k ied y  nic k ied y  do
miki i n iepokojów ', w śród  n ierzadkich  napadów  na św iątynie jak l i  W in  lK ,korn'ul1kic sw e  slow ka: tak .się u rod ził makami',izm.
p isać co ś  p o ży teczn eg o ?  Za ustaniem  vvalki w sz y sc y V ajch ’A j “ dJaS  Ł z v  n ie c i  1 °  lCg°  C,U,20ziculs^  k «ó low ie e lek cy jn i,
się sp o c z y n k o w i, b o  s i ły  w  zapasach w y czerp a ły  s ię ,  a dro»a nraw dzi W y u czy w szy  się języka  tej z ien n , dla przyp odoban ia  się
w e g o  ukształcenia b y ła  już zaw alona gruzam i rupieci i d ro £ ia z°ó w  ze- s tw o  i 7Wm  ?z t,.k ow a li się w  trudniejszych  m iejscach łaciną • a p och lcb - 
p su teg o  smaku który  za w sze  rodzi się z p o lem ik i za jad łej, szerm uiacei in ieli o s m l.! ! 1 P rzem icm ły o w m odę. W p ra w d z ie  « l,as magnaci 
o b e lg ą , dow cipkiein  i ciek aw em i k w e s ty a m i.a  nie tak m y i la J l  !!!L L ° gr0.'” ny .Ufłział '-V rZ-dzie * hcz w ątpienia m ieli by  silę p rzy w ró ce-

, y uważanej pizesąuem wieku za mebespieczna Zwła- LitcrnnVa A ■ i ’ 7 i ..in • V 'v u l !>«ycnac u.eijyio.
szcza, źe w ezęsc. „„eli słuszność za sobą, dążność ówczesna nankow , ”  J i • dziecko jeżeli nic potęgi i sławy, to przynajmniej po­
by ła  racjonalna całkiem : a nie by ło  na nieszczęście ani jednego wielkiego i u.ś ' P°. ,U’ 3 °  " aS w.,cn<.2as 1 jednego i drugiego niebyło ; stąd
człowieka, co jest darem Boźyni k tó ry b y  korzvstaiac z oosfrm. . - ' P'^mieniiictwo ówczesne najlepiej przedstawia swoje społeczeństw o, bo
nowszą metodę na starych zasadach J e sz c z e  "ten kierunek d- ł h ' ^ ^  | , ,es.t zaSmatwane fraszkami, tak pełne konceptów i napuszyslości, tak
sprostow ać, g jy b y  ktokolw iek u sferu w adzy myślą o óm A | / p f f  ? S ? ch-a ? iełade“ , * b ra^ “  ci^ »  ^  (ak 4  PrÓ2lIy'“ oporom 

J  °  y  “ yslał 0 Ale E ,c- * Pa»eg,rykom pełnym śm iesznych  pochlebstw , jak było w społcczeri-
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jest rzeczą pew ną, ze i 9 robót jeszcze nie rozpoczęto i źe odeszły nowe 
posiłki wojska do St. Etienne. Równie źe nowe rozpoczęły się aresztowania.

Dziś po  południu około 1. godziny przybył tu Ibrahim basza. Wielkie 
czyniono przygotowania na jego przyjęcie. W  pałacu Elysee Bourbon, do­
kąd go zawiozły dworskie pojazdy, przyjmowali go minister spraw zewnę­
trznych, wielu oficerów' dworu królewskiego i książęta. Jutro lub w nie­
dzielę przyjmować go będzie król i jego rodzina.

Izba deputowanych przyjęła wczoraj większością głosów ‘240  przeciw 
‘2 6 ,  projekt do prawa zniżający podatek od soli o dwie trzecie. Dzis roz­
poczęła się dyskussya w izbie deputowanych nad koleją żelazną prowadzącą 
z Bordeaux do Cettc. Projekt ten dla tego jest ważny, iż kolej tę za po­
mocą systematu przekazującego nie licytacyjnego oddadzą do wykonania.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 16. Kwietnia. — Pan lsturitz kilkakrotnie pow’oływanym 

został do królowej,  lecz wypadek rozmów nie wiadomy- E c o  d e l  (Jo -  
m e r c i o  donosi: Powiadają, że całe ministerstwo podało się do dymissyi, 
a były minister królowej Chrystyny, który powołany został do utworzenia 
nowego ministerstwa, tego polecenia nie przyjął.  Rożne pogłoski krążą. 
M ó w ią  ó utworzeniu ministerstwa Gonzalez Bravo; *nn* tw ie rdzą . że pan 
Pacheco zostanie powołanym.

Zapewniają, źe rozruch w Santiago juz  zupełnie uśmierzono i że p 0 _ 
wstańcy uszli w kierunku do Vigo i Ponteredra. Dnia 11- miało wojsko p0d 
dowództwem generała Viilatonga wkroczyć do Santiago Inne wieści dono­
siły o klęsce tego generała, ze został w niewolę wzięty i rozstrzelany, S t0. 
lica jest ciągle spokojna pomimo wszystkich tych poglosk.

A n g l i a -
Z rozmaitych hrabstw dochodzą wieści o licznych zgromadzeniach dzie­

rżawców, odbytych w czasie świąt wielkanocnych, które objawiają bardzo 
dobre usposobienie ludności rolniczej dla projektu sir R. Peel, a nieuspra- 
wiedliwiają wcale objawionej obawy' w izbie lordów z powodu wolności han­
dlu. Szczególniej wspomnieć należy o tak zwanem W aterford klubie, zgro­
madzeniu odbytem w miejscu tegoż nazwiska, tam bowiem hrabia Essex, 
par torysowski, sam wykładał zgromadzonym dzierżawcom korzyści z wiel­
kiej finansowej reformy sir Roberta Peel i za to zyskał wielkie oklaski i to­
ast huczny'. Mowa hrabiego objaśniała w pływ zniesienia prawa zbożowego 
na dzierżawców i rolnictwo angielskie; w  ogóle i dowodziła, że ztąd jak naj­
lepsze skutki dla obu wyniknąć muszą, jeżeli tylko rolnicy' swój interes 
dobrze zrozumieją: »Bezwątpienia, mówił hrabia, jak przy wszystkich
wielkich środkach, tak i przy dzisiejszym niektóre szczegółowe indywidua 
cierpieć muszą, jakkolwiek ogólna massa ludu na tera zyskuje. Szczegól­
niej dwa rodzaje dzierżawców więcej jak ktokolwiek inny straty poniosą. 
Jedna klassa obejmuje tych ,  którzyby nie powinni nigdy być dzierżawcami, 
ponieważ nie posiadają żadnych kapi ta łów , do drugiej należą ci wszyscy, 
którzy wprawdzie p o s ia d a ją  kapitały, ale nie mają potrzebnego zaufania 
i energii, by użyć tychże korzystnie dla gruntu. Tym ostatnim możemy 
poradzić, by całkiem rzucili swój interes, jeżeli nie chcą się wyrzec swoich 
przesądów i teraz jeszcze do szkoły nie pow rócą,  albowiem to jeszcze straca 
co dziś p o s ia d a ją . Ale się znajduje je SZcze któj,a iada b  j u j
i według mnie nie może go lepiej uzyc jak do użyźnienia gruntu. Ci, któ­
rzy będą mieli odwagę wyrzec się starych przesądów, dla kraju i dla siebie 
wielkiej pomyślności dożyją. I ozuają on. ze ich dotychczasowe zaufanie 
spoczywało na fałszywej podstawie, ze połowa sił angielskich dla tego gi­
nęła ,  że się nie znali i nie wiedzieli CO jest zdolnym wydawać grunt angiel­
ski. P oznają , że teraz tylko na wielką skalę można gospodarstwo prow a­

dzić, pojmą, że rozszerzenie chowu bydła i użycie środków nawozu tylko 
może korzyść zapewnić. Potrzeba powiększyć liczbę bydła upraw ę roślin 
korzeniowych, ażeby, nie zmniejszając dzisiejszej l i c z b y  o w i e c ,  można 
chowac bydło rogate i z bogatszego nawozu zyski ciągnąć. Sądzę ,  że dla 
nas wszystkich korzystniej będzie sprzedawać 4 kivartery po 4 0  szylingów 
z jednego a k r a , , jak 3 kwartery po 5 0  szylingów z takiej, miary gruntu. 
Również i do tego dojsć( możemy w  chowie bydła ,  że rolnik angielski bę­
dzie mógł sprzedawać je  o dwie trzecie taniej jak  dotąd; albowiem, kiedy 
dziś w iele osób w Anglii dwa tylko razy na tydzień mięso j a d a , wówczas 
jadałoby je trzy lub cztery razy ,  a tak rolnikowi zwiększenie liczby konsu­
mentów taniość produktów by wynadgrodzilo.« Hrabia mówił jeszcze 
o zbawiennym skutku nowego bilu na przemysł fabryczny i o związku prze­
mysłu z rolnictwem i wniósł następnie z okrzykiem prryję ty  toast na cześć 
klubu Watterford.

Nędza klass ubogich w  Irlandyi coraz mocniej się objawia i wyrodzi 
niemałe trudności. W  zeszłym tygodniu np. statek mąką naładowany, p ły -  
nący po rzece Clare z Eonis do Limerick, został napadnięty przez czółno 
obsadzone przez 9 ludzi zbrojnych i zupełnie zrabowany. Rozbójnicy 
rzeczni juz sześć godzin byli w posiadaniu statku i zrabowali mąki za 2 5 0  
funt. szt. Rozdzielenie maisu przez gabinet w szpitalach nagromadzonego, 
napotyka na liczne trudności co do formy w rozdawaniu. — Z resztą po­
między łatwowiernymi ludem puszczono wieść, że mais jest zatruty i że 
oranżyści chcą w ten sposób pozbyć się uboższych klass ludu. W  wielki 
czwartek ze 2 0 0 0  ludzi zebrało się na pagórku T o rry  w baronii Co- 
cham, zatknęło chorągiew jako znak zebrania i wolało o chleb i robotę. — 
Proboszcz katolicki, który tamtędy przechodził,  w yrw a ł chorągiew i we­
zwał zebranych do rozejścia , ale ci nie ustąp il i : dopiero gdv p rzyby ł 
drugi duchowny, który mial więcej w ym ow y lub był więcej lubiony, zgro­
madzeni ustąpili. Duchowny ten radził im, by się starali o mais na chleb, 
ale wówczas odpowiedziano mu ze wszech stron: »jeżeli maisu zjemy, bę­
dziemy otrutymi.« D opiero ,  gdy im powiedział, ze sam tego rana jad ł 
chleb z maisu i że znajduje go bardzo smacznym, lud uwierzył i przyrzekł, 
że się o ten mais starać będzie i opuścił pagórek, Największa nędza jednakże, 
jak się zdaje, panuje w Galway. Deputacya komitetu opiekuńczego hrab­
stwa G alw ay, miała audyencyę u lorda namiestnika, a na tej oświadczyła, 
żc trzy ezwśrte ludności są bez roboty ,  że chleb doszedł do tak wysokiej 
ceny, do jakiej tylko w  czasie głodu dojść może, że będzie potrzeba rozda­
wać mais darmo, jeżeli nie chcą, by lud masami z głodu umierał.

W 1 o c h y.
M e s s i n a ,  d. 8. Kwietnia. — Wszędzie po wsiach skarżą się na suszę, 

na gruncie piaszczystym pastwiska zupełnie się wypaliły od upału. Zima
była bardzo łagodna, na górach mało leży śniegu i dla tego obawiają się
wielkiego niedostatku. wody. Do E tny trzeba będzie udać się o pomoc, 
chcąc Messinę zaopatrzyć w sorbetti. Gdyby Sycylianie nic byli ludźmi tak 
umiai kow an Y mi . dobrze \ ' 'ychowanymi, mogłoby tu przyjść do rewolucy'i 
lodowej jak gdzieindziej do rcwolucyi piwnej. W  biegu ostatnich dwóch 
tygodni uważano także kilka wstrząśnień ziemi. Messeńczykowie są bardzo 
tkliwi na takie ruchy podziemne. Szedłem niedawno przez ulicę, nie czu­
leni i nie słyszałem nic. lecz widziałem wszystkich ludzi uciekających z kra­
mów na balkony: dopiero po kilku zapytaniach dowiedziałem się ,  że było 
trzęsienie ziemi. — Również czytamy yv gazecie rządowej o trzęsieniu ziemi 
w Neapolu i okolicy, lubo większa część mieszkańców wcale go nie poczuła.

Zniżenie ceł ożywiło tutaj i w P a l e r m o  handel znacznie, osobliwie 
krzątają się rękodzielnicy. W ostatnich miesiącach i w S y c y l i i  panowała

slwie. Sama legalna forma obracała umysły ledwie nievvyłączuie do 
prak tyki z pogardą teoryi. C ała  szlachta miała czynny udział y v  sp ra ­
wie publicznej, i magnaci nie mogli inaczej przeivodzic, jak pozyskaniem 
licznego slronnictvva szlachty, k tó rab y  ich opinie i zamiary głosem i mie,- 
ćzem popierała. W s z y s tk o  lo b y ło b y  pożyteczne w porządnie ukszlał- 
conym  narodz ie ,  ale w śród  zm ierzchu w yobrażeń  nic pomagało lecz 
p rzeszkadzało  rozwinięciu się nauk.

< lia ltay  c ią g  nantupt.J

K r a k ó w ,  dnia 26. Kwietnia 1816. — W  N rzc 93. G azety  P oznań ­
skiej,  po noYvinach po l i tycznych ,  w k tórych  w iarogodność nie ivątpię 
umieszczono literackie z K rakow a. Ale niestety, y v  opłakanym  to mia­
sto zna jdow ać się niusi stanie „dy ty lko  taka z niego dochodzi nas 
kry tyka,  niegodna lego ego i wszelkim nadużyciom nieprzystępnego 
*“ '*nia. Jak iś  pan t  Filip, bo  się wy r wa ł  jak Ż Konopi)
słe k f lc.zdVe sw e£°  kochanego koleżki, rozsiadłszy się na su ro w ćm  krze 
nie lnoio*11’ w 3 rze^ ’ "a  7  j  U l " 1* Pjsmo p c ryodyczne  u trzym ać się 
Yvnrzód nn * )a przyznam oz ale /  jakich p o w o d ó w ?  Nad leui
wprzódy p ow uuenby  się p- * ?as*anowić, i jc |, w czasowych okolicz- 
n o s a a c h  ło w n ie ,  jak i y v  położeniu unasta K ra k o w a  do tej po ry ,  poszu 

? . ? SZc bowiem uumeia Dzień. Rząd. w olne od czerwonego
o ło w k a  i pieczątki Cenzora ,  lud chciwie roskupił, -  a dziś w K rako rr ic  
me spo jrzy  na Gazetę. Musi więc unędzy pismem, a pismem, być  tuie-
i n n a  t . i  l P g O  D O W O f l / P I l i / Y  ~  1. .  * ».

p  rzyznaje. Jakże  mamy p o p r z e s t a ć  na zdaniu p o d o b n eg o  k r y t y k a ,  k t ó r y  
hteraluroma.ną lo  jest zarozum iałość  o litcrackiem usp osobien iu  —  
y v  rzędzie zalet iniesci. I M iłkow sk i znany poYvszechnie u nas nie n o ­
wiem ab y  b y ł  ó sm ym  cudem świata lo  jednak pew na, -  źe  zasadami —  
sp oso bem  myślenia i s w y m  talentem -  wraża w nas p ew ien  rodzaj p o ­
szanowania Znajom ość w szystk ich  gałęzi sztuki -  w iadom ośc i w  ling- 
n is lycc  literaturze —  bisior vi —  ba! nawet p o li ty cz n y ch  stosunkach  

d a lek o  przew yższają  Yviek jeg o ,  ma boYviem dopiero* rok ośm nasty .  
i emu c z ło w ie k o w i ,  jakiś sk ry ty  nieprzyjaciel F . B. o d m ó w ił  jednym  
pociągiem pióra w szystk iego ,  c o  ou sob ie  własny pracij zaskarbi}. Bo —  
pomijając samą kom ed yą , pisaną w szesnastym  roku, która jeżeli już nic  
w ęzłem  • to samą gładkością rymu —  gdzie w szęd z ie  Fredrow skim  w y -  
rownyYva u tw o rom  —  sam Yviersz ded y k acy jn y  w skazuje  naraz i z d o l ­
ności i myśl szczytną i czyste  pełne lu d zk ośc i  zasady. J a k ż e  mistrzoYv- 
skim pędzlem  skreś lony  jest opis ż o n y  błądzącej —  jaka p ły n n o ść  —

inna ‘różnica -  w p ływ ająca  na jego po w o d ze n ie ,  „  i ^ ć j  F  B nie 
wic — i z p rzyczyny  płytkiego rozum u, — ani ,e j poj^ć jest w stanie. 
Dalej — p. Ju liauow i Miłkow-skieniu, cz łow iekow i m łodem u w p ta w dzie 
— lecz wielkich zdolności ,  innych z a l e t  op rócz  literaturom onii nie

Go zaś do p. F . B. b rzy d k o ,  b a rdzo  b rz y d k o  z tw ej s t rony  mój 
panie p seudokry tyku ,  źle wvracliOYvaies trafność tw ego  pocisku; b o  lu b o  
p M iłkowski nie ma daru  zgadywania hieroglifów i nikt go z uczonych 
professorÓYY tutejszego uuiYversytetu nic w spiera swą pom ocą —  znane 
nam są jego zalety naukowe znane przy mioty serca i duszy', k tóre go 
uszlachetniają i każą nam starać się o jprzyjaźń tego zacnego m łodz ień ­
ca, który  gardzi złośliwą p o tw a r z ą — gardzi opinią p o d obnych  jak byw ają  
b a z g ra c z y  — i w i e > /-e do  P a n te o n u ,  lu b  ś>viątyrni s ław y ,

H. K.
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wielka cisza w  interessach. Niemieccy kupcy czekaj* z upragnieniem -  i 
■we W łoszech muszą Niemcy ćwiczyć się w  cierpliwos'ci, — na zawarcie trak­
ta tu  handlowego pomiędzy państw am i celnemi związkowemi a Neapolem. 

N i e m c y .
Z B a w a r y i ,  d. 1 9 . Kwietnia. — Nasi żydzi wiele się spodziewali po 

sejmie i mówiono pow szechnie, ze i rząd będzie się starał popraw ić ich 
przykre położenie, w  które prawem z 10 . C zerw ca 1 8 1 3 . nadanem popadli, 
a do którego F rancuz Montgelas w trącił jeszcze zasadę »że trzeba starać się 
o ich przerzedzenie a nie pom nożenie;« atoli nikną nadzieje a chęć przesie­
dlenia się do Ameryki ogarnia znow u wiele um ysłów , tera bardziej że do­
niesienia ich współwierców i ziomków z owej części św iata brzmią bardzo 
pom yślnie. Do zupełnego w yzwolenia żydzi u nas wcale nie roszczą sobie 
p ra w a , przestaliby tymczasem na udzieleniu wolniejszego ruchu pod wzglę­
dem osiadania i rzem iosł, przyszłości zostawiając resztę. Żydzi bawarscy 
swemi dążeniami i w  intellektualnym względzie dow ied li, że zasłuzyii sobie 
na polepszenie ich politycznego bytu . Oby się nad nimi przeciez zlitowano!

H a n n o w e r ,  d. 2 2 . Kwietnia. — Na posiedzeniu wczorajszem wyższej 
izby deputowanych poparł dowodami radca szkolny Lang sw ój wniosek, aby 
przyw rócono publiczność zgromadzenia stanów , jak  takowa istniała za czasu 
praw a kardynalnego państwa. W  swej mowie okazał znowu ten talent, 
k tó ry  w ierni konsty tucy i, co wielką ku niemu mają niechęć, w  nim uzna­
j ą ;  w  krótkich rysach skreślił, jak  po r. 1 8 1 5  żądanie publiczności zgro­
madzenia stanów  było bardzo pow szechnem , jak  się za nią także hrabia 
M unster a naw et v. Scheełe oświadczył. »Rząd pomimo tego, jak  mówił da­
le j, ociągał się zaprowadzić tę  publiczność, aż po r. 1 8 3 0 . w zburzone u- 
sposobienie ludu to na nim w y m u siło , coby ju ż  dawno by ł powinien do­
browolnie nadać. Lecz w tedy się okazało , że publiczność rozpraw  i rządowi 
na dobre wychodzi. Odjęto potem krajow i praw o brania żywego udziału 
w  czynnościach sw ych zastępców, a tak rząd stoi znow u na stanowisku, na 
którera znajdow ał się przed r. 1 8 3 0 ;  może to znow u dobrowolnie nadać, 
czego nie będzie zdołał odmówić czasom więcej pobudzonym , które przeciez 
prędzej czy później nastąpią. Nie mogę w praw dzie na to liczyć, że w nio­
sek mój będzie miał w krótce skutek pom yślny u rządu; atoli publicznie i 
w  sposób godny w ezw any zostałem (w  korrespondencie Hamburskim, w na­
szym  k ra ju  od w ielu czy tanym ,) abym dopełnił dawnego przyrzeczenia i 
w niosek rzeczony uczynił. W niosek ten zaprowadzenia publiczności na zgro­
madzeniach stanów  ta k , jak  było przed r. 1 8 3 7 , t. j., aby każdej izbic było 
w olno ogłaszać swe rozprawy-, wymieniać nazwiska mówców, i przypusz­
czać słuchaczów- na try b u n y  sali posiedzenia, wyższa izba j e d n o g ł o ś n i e  
przyjęła.

T  u  r  c  y  a .
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. i.  Kwietnia. — Dr. Mellungen który- je s t na­

dw ornym  lekarzem sułtanki m atki, miał z żony katoliczki tutaj zrodzonej, 
z k tó rą  się rozw iód ł, kilkoro dzieci. Matka dzieci te w podróży do Fran- 
cyi oddała pod opiekę inkw izycyi rzym skiej; pomimo wszelkich usiłowań, 
dotąd pan Mellungen nie zdołał dzieci swoich napow rót otrzymać. Sułtan- 
ka matka przeto napisała list z proźbą do królowej W ik to ry i,  by taż przez

sw ą interw encyę raczyła odzyskać dla strapionego ojca jego dzieci. List 
ten napisanym jest własnoręcznie przez sułtankę matkę na pargaminie i w e­
dług zw yczaju wschodniego zaszyty w w orku jedwabnym , którego środek 
zupełnie jest w yszyty  dyameutami.

W  radzie stanu rozbierano kw estyę czy należy poddanych chrześciau- 
skich poddać pod praw o rekrutow ania, co rok pew ną ich liczbę wcielać do 

K w cstya ta dotąd rozstrzygniętą nie została.armii.

H O Z M i U T E  W I A D O M O Ś C I .
W a r s z a w a ,  2 7 . Kwietnia. — Onegdaj podczas n o w iu , przed zacho- 

dem słońca, uważano w tutejszem obserw atoryum  astronomicznem początek 
o b r ą c z k o  w 'e g o  z a ć m i e n i a  s ł o ń c a .  Zetknięcie się brzegu dolnego 
słońca z tarczą księżyca nastąpiło o godzinie 7 min. 2 sek. 4 2  wieczorem 
podług czasu średniego warszawskiego. Dla wielkiego załamywania się p ro­
mieni słonecznych w dolnych w arstw ach atmosfery ziem skiej, brzeg słońca 
b y ł nierów ny "i figurę okrągłą zm ieniający; dla tego ocenienie początku za­
ćmienia na pare sekund może być niepewne. Księżyc wchodząc coraz bar­
dziej na tarczę widzialną [słońca, po lO ciu  minutach od chwili zetknięcia, 
zakryw szy blisko 6 tą  część średnicy tarczy słonecznej, zaszedł w raz z słoń­
cem pod poziom. Zaćmienie to ,  u nas przy samym schyłku dnia,  tylko 
częściowo w idzialne; na międzym orzu Panam a, tudzież na oceanie Atlan­
tyckim i w części Afryki było obrączkowem.

W czoraj zrana, ci co wcześnie w sta łi, widzieli m r ó z  b i a ł y .  Mniej 
to pocieszna now ina, szczęściem że drzewa owocowe nic wszędzie kw itną. 
Dzień cały [trwała pogoda, chociaż w iatr zasypujący oczy kurzem , doku­
czał spacerującym . Damy używ ające przechadzki, ukryw ały  oblicza swoje 
pod woalami.* * W szystkie spacery w ew nątrz miasta są już  arcy piękne. - -  
Łazienki, ogrody botaniczny, Krasińskich a szczególniej S aski, ok ry ły  się 
praw ie zupełną zielonością. Pod kasztanami moźnaby w potrzebie używ ać 
cieniu. Spacerujących jednak zrana nie było ty le , ile zwykle byw a w  nie­
dzielę. Zdaje s ię , żc obawa kurzaw y stała temu na przeszkodzie. Po po­
łudniu jednak Krakowskie przedmieście i Nowy św iat aż do płacu Trzech 
f igur,  przepełniły się zdążająccmi to do alei, to do Jerozolimskiej drogi, 
gdzie kolej żelazna wzbudza zawsze ciekawe zajęcie. Atoli po godzinie 5tej 
musiano wracać do dom ów , bo po przeszło tygodniowej pogodzie deszcz 
w ró c ił; był on oraz konkluzją zabaw na Krasińskim placu.

Do pewnej Redakcyi gazety przyszedł człowiek z prośbą o umieszczenie
w  gazecie obwieszczenia o sw oich  tow arach  i życzy ł sob ie ,  aby redaktor
zamiast pieniędzy w ziął od niego tow arow . I rzeba o tern wiedzieć, że miał 

skład trum ien!
Znakomita drukarnia pp. Stevenson i spółki w Edym burgu stała się pa­

stw ą płomieni. Pp. Stevenson byli typografumi un iw ersy te tu ; ich zakład 
posiadał najkom pletniejszy zbiór czcionek narzecz azyatyckich, a szczegól­
niej chińskiego. S trata obliczoną została na milion dukatów.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  N a d z i  e m i  a ń s  k i w P o z n a n i u .

D o b ra  ziem skie O s i e c z n a  w raz z boram i 
w  pow iecie W sch o w sk im , departam encie  P o ­
znańsk im , do  J a n a  F e r d y n a n d a  P a s c h k e  
należące, p rzez  D y re k c y ą  Z iem stw a oszacow aue 
n a  120.145 Tal. 10 sgr. 3  fen ., m ają b y ć  

d n i a  12.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 6 . 
p rze d  po łudniem  o g o d z i n i e  l O t e j  w m iejscu 
zw y k ły c h  posiedzeń  sądow ych  sprzedane.

T ax a  w raz  z w ykazem  hipo tecznym  i w a ru n ­
kam i p rze jrzane  być mogą w w łaściw ćm  biu rze  
S ąd u  naszego.

W szy sc y  p re tendenc i realni niew iadom i z a ra ­
zem  się niniejszem  zap o zy w a ją , ab y  się uajpó- 
źnićj w term inie pod  p rek lu zy ą  zgłosili.

O p ró c z  tego zapozyw a się w ierzyciel realny  
z  p o b y tu  n iew iadom y S am uel Languor lub jego 
sukceśso row ie na tak o w y  publicznie.

P o zn ań , dnia 11. M arca 1846.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i .  W y d z , I.

O B W I E S Z C Z E N I E
M a r c i n  M i i n c h b e r g  w łaściciel w T r z e -  

b i s z e w i e  p o d  S kw ierzyną , uznany  zosta ł przez 
w y ro k  p ierw szej instancy i za m a rn o tra w c ę , dla 
czego uiu nadal k re d y t nie pow inien b y ć  dany .

P o zu ań , dnia 1. K w ietnia 1846.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a ń s k ; W y d z ia ł I.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N ależące  do tw ie rdzy  uży tkow anie  z traw y  

n a  łąkach  i pochyłościach  ma w p o jed y ń czy ch  
d ro b n y ch  częściach, jak daw niejszem i la ty , p u ­
blicznie na m ie jscu , ró w u ie i sp ich lerz  na g ru n ­

cie niegdyś Bielcfelda pod  N r. XIII. na G rob li, 
najw ięcej ofiarującym  być w y dzie rżaw ione ; 
także sta re  sp rzę ty  i m aterja ły  różnego gatunku 
i o d ch o d y  d rze w n e , za go tow ą zaraz zapłatą 
m ają być p rzed an e , w k tó ry m to  ce lu  term in ua 

w t o r e k  d n i a  5. M a j a  r. b. 
w yznaczony  został-

C hęć dzierżaw ienia i kupienia m ający  za p ra ­
szają się z tą uw agą: że m iejsce zebran ia  się 
będzie ran o  o godzinie siódm ej na dziedzińcu  
tw ie rdzy  i spis w ypuścić się m ających  m iejsc 
traw ą p o ro sły ch  i ł  d ,,  jako  też w aru n k i dzie­
rżaw y, k tóre to  osta tn ie  także jeszcze w te rm i­
nie p rzeczy tane  b ę d ą , w y ło żo n e  są do p rze j­
rzenia dla in te ressen tów  w b iu rze  podpisaućj 
D y rek c ji.

P o zn ań , dnia 28. K w ietnia 1846.
K r ó l .  D y r e k c j a  b u d o w a n i a  t w i e r d z y .

P B Z E  D A Ż.
D o b ra  w pow iecie Ś r c d z k i m  p o ło żo n e , u* 

k tó re  trzeba m ieć 15,000 Tal. go tów ki, są z  w o l­
nej ręk i do przedania. Bliższą w iadom ość udziel* 
K r a u t h o f e r  R zeczuik  w Poznaniu.

Mitrs gieltly Berlińskiej.

linia ‘28 Kwietnia 1816
Sto-

|.a
prC.

Znaczny  w y b ó r najgustow niejszycb  i najnow ­
szych  ob ić  ( n a  ca ły  pokój od  3^ I a b )  odebra ł 
w łaśn ie B c e r  M e n d e l

s k ł a d  g a l a n t e r y i  D o z n a n i u  
p rzy  R ynku pod  Nreui, 88.

Świeże d rożdże suche poleca
M M . I "  J P r a t a e r 9

przy  W o d n e j u licy  w  dom u szk o ły  im ienia 
L udw iki pod i \ > .  30.

Dbligi długu skarbowego - • 
Dbligi preiniów handlu Hiorsk. 
Obligi Marchii Elekt, i Nowej 
Dbligi miasta Uerlina ■ '

(i duńska w I • .
Listy nastawne Pruss  Zachód.

.  „ \V. X 1 oznansk.
dilo

|  '  pruss. W schód.
P om orsk ie . .

\ . March. Elek.iN.
.Szląskie . . . .  

ą il„  od rządu garautowmie
Prydrych^dory  ...............
Inuc monety ziole po 5 tal, .
U ia c o n to ......................................

% k c J e 
Obligi Pnlsd.-Magdeburskie) . 
Ilrogi żel, Magd. - Lipskiej . 
Obligj tipierw. Magd.-Lipskie ■ 
Drogi żel. Herl.-Anhnłtskićj ; 
Dbligi upierw. Ilerl.-.Anhaltskie 
Drogi żel. Dyssel. Elberfeld 
Ohligi upierw. D y s s c l  -Elberl- 
Drogi żel. Reńskiej 
Dbligi upierw . Reńskie . .
D ro g io d  rzadi. g a rd ło w a n e .  
Drogi żel. G ó r n o ś l ą s k i e j  
Dbligi upierw. fcorno Szląsk.

.  - dito Ul. H. .
- Beri -Szcz. Lit, A  i U.

- - Magdcl, -Hałbersl
Dr. żel. W rocl.-Szwidn -Freib. 
Dbligi upierw. W  rac. Szw.-Fr. 
Dr. żel. Honu-Kolouskiej . . . 
Drogi żel. D ołno-Sz ląsk ie j . 
Dbligi upierw. Dolno Szląskiej 
Drogi żel, W ilh e lm a  (C.-O )
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